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PRZZYDZNT TRUMAN: DiiaNaSCIORO P:.2YXa474N AMIRYKANSKIZJ 
POLITYKI ZAGRANICZNI /Reuter,New York 27/10/ 


W mowis,okre“lonej jako najważniejszej od ohwili objęoii przezeń 


urzędowania,przedstawił Prez.Truman wytyczne amsrykaiskie j polityki zagrani 
oznej. i | 


1/Nieoragniemy żadnej ekspansji terytorialne j ani żadnych korzyści 
dla nas.Nie żywimy żadnych zamiarów napaści na żadne parstwo - wielkie: czy 
maže.Nis mamy żadnych celéw,ktéreby kolidowały z jakimikolwiek pokojowymi 
eslami innych narodów. ; 

2/Wierzymy, że wszystkie te narody,którym odebrano przemocą prawa 
suwerenne i prawo samostanowienia, powinny odzyskać je spowrotem. j 

3/Nis uznamy żadnych terytorialnych zmian w którejkolwiek części 
éwiata,ustosunkowansj przyjaźnie do ras,o ile nie są one zgodne z jasno wy- 
rażonym życzenism odnośnych narodów, 

4/Wierzymy,26 wszystkie narody gotowe do samostanowienia,winny. i 
otrzymać prawo do własnej formy rządów,przez własne,swobodnie wyrażone wybo- 
ry,bež wtrącania się z zewnątrz.Odnosi się to zarówno do Buropy,azji i Afry- 
ki,jak i do półkuli zachodnie j. 

hank Bo raóń lą z naszymi przymierzeł cami wojennymi ,dopomożemy dę= 
mokratycznym rządom według ich swobodnego wyboru i będziemy dążyli do stwo- 


naana Świata,w kt rym nazizm,faszyzm i agresja wojskowa nie będą mogły ist- 
mieć. 


6/Sprzeciwiamy się uznaniu jakiegokolwiek rządu,ktć ryby przemocą . 
został narzucony jakiemukolwiek narodowi.Jest prawdopodobne ,że w niektórych 
wypadkach niemożliwe będzie przeszkodzić,aby taki rząd został jakiemuś naro= 
dowi przemocą narzucony.stany Zjednoczone nie będą uznawały takiego rządu, 
7/Wisrzymy, že wszystkie narody powinny mieć dostęp do wszystkich 
mórz,rzek i dróg wodnych ,ktć re przepływają przez więcej uiž jeden kraj. 
, Uważamy ,że wszystkie aa: stwa przyjęte do rodziny narodów winny 
uzyskać dostęp do Światowego handlu i surowców., - 
9/Uważamy,że Suwsrerne pa! stwa na zachsdnisj półkuli bez wkracza= 
nia przedstawicieli drugicj A recs ne wspć4ł2ricować jako dobrzy sąsiedzi, 
dla rozwigzania swoich wspólnych problemów. i i 
10/Wierzymy,że Ścisła wspćłoraca ekonomiczna między wszystkiemi na- 
rodami - wielkimi i małymi - ma zasidnicze znaczenie dla poprawy warunków 
żywnościowych na całym “Wiecie,a takže dla urzcazywistnisnia hasła wolności 
od strachu i od niedostatku. 
11 iets tony zawsze usiłowali popierać swobod wypowiedzenia się 
i wolność religji we wszystkich częściach PPT nt pokej. 
12/Jesteśmy przekonani o tym,że zachowanie pokoju uzaležnions jest 
od organizacji ”jcdnoczonych Narodów,złożonej ze wszystkich narodów świata, 
miłujących pokćj,gotowych do wsp lnego użycia siły wrazie potrzeby. 
Prez.Truman dodał: ` Oto polityki zagraniozna,ktürg obecnie kieru- 
ja się Stany Zjedn.i dzięki której z ufno*cią spoglądają w przyszłość.Poli= . 
tyka ta może nieda się zrealizować ani jutro ani pojutrze.l6cz mimo wszystko 
jest to nasza polityka i będziemy się starali zrealizować ja.Može to trwać 


długo,lecz wysiłek czekania opłaca sie,a cel jest godny najusilniejszych sta- 
mr." 


M/wiac o bombie atomowej Prez.podkis"lił,że projektowane rozmowy 
z Wielką Brytanig,Ľanada a pížniej z innymi narodami o międzynarodowej kon- 
troli nad bombą atomową wcale nisoznaczają,aby jakiekolwiek tajemnice miały 
być wy jawione.Truman wyraził się m.in.dosłownie : "Uważamy za nasz święty obo- 
wiązek,by zatrzymać tę niszczycielską siłę w vaszym posiadaviu Myélacy lu- 


dzie na całym świecie rozumieją,że my z naszym zamiłowańiem do pokoju nie 
zawiedziemy położonego w nas zaufania," 


SE Ta MM 


Ofwiadczenie to może si: stać kamieniem milowym w historii stosun- 
ków międzynzrodowych.Jeden z komertatoriw szwedzkich porównywując tę dekla- 
rację,nawigzującz zrusztą do deklaracji wilsonowskis j,z 10 przykazaniami 
Mojżesza - może z pewng dozą sceptycygmu.Uderg nas przede wszystkim nawrót 
do aorzuconej już, jakby się wydawało,y „rty 2tlantyokiej.Nis mniej olekawa 
jest groźba użycia siły dla przeprowadzenia pacyfikacji stosurków micdzyna- 
rodowych.*g.owivdczenia samego Crezydenta będziemy musieli czekać jeszcze 
na wprowadzenie w czyt tych zasad.Chcicliby“my móc wisrzyć,że deklaracja nia 
pozostanie jsčynie... deklaracjg.Jak słusznie powicdzi11 wyżej cytowany ko- 
mentator,o wiadczenie obecne byłcby zupełrie niesotrzebne,gdyby wiele tysię- 
cy lat temu 16-ro przykazať: rzeczywiście przeniknęło do wiadomości wszyst= 
kich ludzi. 


LAURZACI NOBia w DZISDZINI3 MSDYCYNY. 


Kolegium profesorskie Instytutu Zarolirskiego postanowiła na ze- 
braniu w dniu 25.10 udzielić nagrodę Nobla w zakresie fizjologii i medycyny. 
na rok 1945 prof.baktcrjclogii rå uniwersytecie londyz skim tir alcxander 
Fleming, prof. patologiji w Oxfordzie Sir Howard v..lorwy oraz dr.3inst Borys 
Chair,demonstratorowi patologii chemicznej w Oxiordzi. za ockrycis penicil- 
liny i jej leczniczych wat*ciwo*“ci przy rożnych chorob:ch zakažnych. ?95tano- 
wienie Instytutu “arolirskiego udzielenia ragındy za odkrycie penicilliny 
nie jest żadną niesJodzianką,edyż było jasno już w ostatnich czusach,žo mamy. 
tu do czynienia z medycznym odkryciem 9 nadzwWycozzjnej doniosł9%6i „Odkryole 
opie ra się na fakcie,zaobserwowanym już w r.1877 przez Pasteura i Jouberta, 
žu jedno bakterjs mogą "zjadać" inne.Sprawa oczywi “cie nis jest tak prosta, 
lecz już pad konice 19-29 wisku wicdziano,že ni: ktore mikroorganizmy mogą 
wytwarzać zwiszki,trujace dla irmych,w ten 8938 b,žs roz>ussezåja je zabi-., 
ją lub też uniemożliwiają ich rozwćj.Takie tak zwane " antybiotica" wyhada= 
wano m.inn.w czystej formie z pewnych gatunków grzybów sale “niatych.Pevicil~ 
lina była juž znana.lecz nisodkrytoby jej cudownych wła “ciwo4ci może nigdy, 
gdyby "lorsy i Chain w Oxfordzie mie poddali jej sruntownemu zbadantu.W r, 
1939 było już jasne,że penicillins posiada włańciwa”ci ,motywujące jaknaj- 
bardziej intensywne wysiłki dla masowej produkcji w.czystej formie.Udało gi 
to dzięki wsp lej pracy sił angielskich i amerykarskich.Tysiace naukowców 
pracowało w laboratoriach i fabrykach,ale Florey i Chain przodowali oaly 
czas W tej pracy.Toimułka pericilliny jest już zbadana,lecz nisopublikowana, 
Spodziewane jest dzieło 9 wynikach badať utrzymarych dotąd spowodu wojny 
w tajcmnicy,objęto “oi około 1000 stron druku.Znamicune jest,że nadzieja na 
wytwarzarie penicilliny drogą syntetyczną jeszcze przez dłuższy czas wydaje 
się być ricmożliwa.Molekuły penicillivy są znane we wszystkich swych częś- 
ciach,wiadomo też, jak poszczegć lne czę “ci mają być składane - lecz dla prak- 
tycznego złożenia ich potrzebne jest odkiycie chemieznej reakcji o niezna- 
nym dotąd charakterze. . 

Odkrycie i wytwirzmie Jenicilliny spowodowało prawdziwą rewolu- 
oje w dziedzinić leczenia ciłego szercgu chorób infekcyjnych, którse można 
obecnie leczyć w zıdziwi.jgco szybki i skuteczny sposób. rad: ty ch chorób 
możn wymienić obok wszystkich wywołanych bikteri ymi roonymi :syfi1i8,zapa- 
lenie płuc,tężec,dyfteryt i wiele irrych.Wér d chorób kt“ rych wie možna — 
leczyć penicilling možna wymienić gruslicg,tyfus,iuflusnzg,cholerg i džume. 

Sir Fleming jest Anglikiem,Sir !lozey pochodzi z Austrilii,x dr. 
Chain jest fr.zvcusko-rosvjskieso pochodzeria. 


S: 
MYDŹIZN POLITYCZNY 


Walka z rosyjskimi marudsrami /nuter,iondyn 28.10./Naczelny do- 

w doa rosyjski w ?olsce,mars.tokossowskij rozpoczął bezwzględną akcję, prze- 
ciwko tysiącom rosyjskich dezerterów I maruder w,ktürzy się stali prawdziwą 
plagg wsi polskicj.Na podstawie porozumienia zawartego z rządom warszawskim, 
który w ten sposíb " z rado*cig uniknie drażliwego zađaņńia, mogącego skompli- 
kowaé rosyjsko-polskie stosunki ",postawiono do dyzJozycji polskich wojewo- 
dów sJecjalne oddziały rosyjskie pod dow dztwem rosyjskich generał(w.Umowa 
przewiduje,że gencrałowie pod żadnym pozorem nic będą się mi-szać do polskie 
polityki. 2 i 

Kores pondent dziennika " Observer " donosi o cigežym warist:niu 
liczby dezerterów w miarę wycofywania się: rosyjskich oddziałów z Nismiec, 
"śrfd oficerów rozstrzelanych za dezercję znajduje si; pułkownik z wysokimi 
Odgnaczeniami.To znaczne osłabienie moralne armi rosyjskiej nic mogło po- 
zostać bez wpływu na sytuację polityczną w Polsce.sislu olaki w przzzwyczi= 
ido się do pogardliwsgo odnoszenia się wobec Nosji.Bohaterstwo i dzielność 
oddział(w rosyjskich swego czasu zaskoczyła ich poprostu i byli oni skłonni- 
przyJisywać ich zwycięstw: " pomyłce ".To co się dzieje teraz może ich jedy- 
nie utwicrdzać w tym przekonaniu.M wi się znów w ?olsece dużo o"rosyjskim ko- 
losie na glinianych nogach" .Gadanina taka jest oczywi cie w dużej mierze 
wynikiem pobożnych życze? ,advż dezerterzy rosyjsex ,choć liczni, jednik sta- 
nowią zaledwie cząstkę oado“ci sił zbrojrych.Gł(wna część armi rosyjskiej 
maszeruje do domu w zudełnym sorzadku i dyscyplinie.Pobożne życzenia jednak 
ciągle jeszcze Iderywajg znaczną rolę w polityce o0lskiej. Pozostałe oddzia” 
ły partyzanokie o nastawieniu antyrosyjskim i faszystowskim czują się tym 
samym zachęcone do wzzowienia swej dziatalno fei. , 

Erytyjski ministor sor.zipr.Bevir przedstawił 26.10.w parlamencie 
sytuację polityczną w Eurodis.\iskazit on, jak viszadawalajyee są skutki po- 
działu Niemico na strefy okupacyjne i o“wiadozy1,že był zawsze temu podzia- 
łowi przeciwny. . 

Generał de Gaulle chciałby aby socjaliŚci komuniści i katoliccy - 


demokraci stworzyli nowy rząd fr nouski.Tylko w tym wypadku zgodziłby się 
zostać prezydentem. : 

Rząd ozeski powziął postanowienie o przełomowym znaczeniu dla žy- 
cia ekonomicznego xraju.Upar stwowioro miar.owicis wiclki przemysł. 'żrządzem 
niu temu podlegają v>.browary pilze) skie,orodukujące 150007 hektolitrów pì- 
wa, fabryki sbirytusu,1iżfinerie,cukrownie , fabryki marziryrv i czekoludy,za” 
trudniające powyżej 500 roboi-ików.Dalej upa stwowiono isbrki szkia, porsela- 
ny,coramiki i tskstylne,zatručniajago: powyżej 200-400 robotnikow,oraz fabry- 
ki obuwia powyżej 400 robotnikiw.W ten s>os'b przeszła na własno pa: stwa 
znana fabryka Bata.Us>ołsczrierie orzemysłu wywołało radosue mańiiestacje 
w całym kraju.?0 pradze przeciągały pochody robolniž( w,vrzedrik w i ofits- 
rów z flagami i trarsJarsrtami Sklepy zamzreięto i wszelsi ruch uliczny ustał 
rezvdeńt Penesz podkre 112 w swojej mowis potrzebę stworzenia nowej moral- 
noci robotniczej i nowej moralno*ci pai stwowej. 

Niepok“ j va rynku pracy w ameryce wzmaga się.otrajk na liniach 
autobusowych wstrzymuje komunikacje na przestrzeni J0łowy Rraju.Na wybrzeżu 
zachodnim załogi statków rzuciły pracę,w zakładach vorda mówi się o strajku, 
robotnicy stalowi żądają podwyższemia płacy o 2 Å dziennie. 

: Premier Attles odwiedzi Waszyngton w ciągu rijbliższego czsu, 
Oprf cz dyskusji wud zagadrisniami polityni zagranicznej obu krajów przedmio- 
tem rozmów będą z oewno ‘cia układy skonomiezus anglo-amerykarskic,sorawd ?a- 
lestyny i bomba atomowa. 

Podziękowanie szweczkie dla ?olski - Dyr.geu.aAxel Nčdcr wystosował 
»odziekawanic do polskiego Ministerstwa Zdrowia za 2.000 szczepionek tyfuso- 
wych,otrzymarych z Polski przez Szwedzkie na. stwowe laboratorium bakterinlo- 
giczte. 


“ow 
que . 
+ 

‘ 


pg od Å tb EPC ie Gr 


1/ 
LIQSRaTURA PLANOWANA. 


Na eleganckiej "daczy" pod Moskwą mieści się a) ję” aisati Gm 
lej"-kolonia literatów,zamieszkujących przyjemne willowe domki i dzięki 
opisce rządowej żyjących bardzo kých Złap» tego "miastsozka" skierowano po: 
roku 1933 kilkunastu pisarzy i poetów niemieckich o przekonanich komunisty- 
cznych,którym udało się uciec przed:hitleryzmem.Tam też zostali umieszczeni 
ci pisarze polsov,ktčrzy wraz z armia rosyjską uciekli »rzed Niemcami ze 
Lwowa w r.1941."5ękcja polska" związku literatów zachodniej Ukrainy we wo- 
wie liczyła 90nad 40 osćb.Należcli tam między innymi: Boy-Zelsısii,J.Kleiner, 
St. lasylewsxi ,W.Rzymowski „Bolesław J."ruhlirg,Szeuwald, Zuzanna Ginozanka, 
W.Skuza,Broniawski,.Wasilewszą, asternak, ei o2er i inni.Niewielu z nich 
tylko skorzystało z dobrodziejstwa ewakuacji - dla mniej "ważnych" nie było 
miejsca w uje | geo eg ten sJosćb pozostał i zginął rozstrzelany przez Niem- 
ców Boy,za współpracę z bolszewikami,a St.Wasylewski z "Czerwonego Sztanda- 
ru" przeszedł do gadzinówek nismisckich,dzieki czemu uratował życie... ale 
nio więcej. : 

Cechą tej naszej emigracji była zarówno w okresie lwowskim jak 
i moskiewskim całkowita bezpłodność. pierwszym półroczu okupacji pisarze 
émislsi,o silnej dynamice wewnętrznej próbowali pisać.I mimo że pisali rze- 
czy bardzo "rewolucyjne" - szybko nauczono ich co to jest "linia polityczna} 
Wojciech Skuza,autor Świetnego poematu o Bartoszu Głowackim,napisał wiersz 
"do Rosjan" w którym odkryto "nacjonalistycznyj ukłon" i Skuze umieszczono 
bezpiecznie w kijowskim więzieniu. ?odobus były losy W.Broniewskiego, posty 
szczerego i szczerego komuristy .Froniewski który brał udział w Legjonach 
Piłsudskiego i który z Pidsudsiim był "na ty" mógł w Polsce sanacyjnej zos- 
tać nietylko ministrom,nietylko generałem,ale nawet pułkownikiem.Nie chciał, 
Mówił wyraźnie:/popijając pół czarnej w Ziemiařskiej/ "jestem komunista". 
Nawet po aresztowaniu przez NKWD za "trockizm" i siedząc w więzieniu mos- 
kiewskim jeszcze nie stracił ziudzer .Jeszcze wtedy napisał wspaniały wiersz 
"Droga" znamienny w swej symbolice: 


- Droga wiodła zdaleka,droga wiodła przez Narwik 

Do Warszawy,Lwowa i Wilna,do Wisiy,Buga i Narwi. 

Wiadomo-že nie zginęła.Wiadomo: póki žyjem:, 

Podchorg2y,dowódco drużyny,uważaj na srkaemy 

pilnie szukaj kisrunku, prowadź sprawnie,a prosto 

Ja te norweskie w.strzały słyszałem w celi nad Moskwą. 
„..?ilmie szukaj kieru“Zu poprzez fjordy i śniegi 

Droga wiedzie do Polski ze wszystkich w świecie Norwegji. 


Tew zakorezeniu wyraża nadzieję,że w zwycięstwie połączą się drogi Polski 
1 Moskwy.Nie spodziewał się wówczas,że etapem w jego drodze Stanie się 
również Londyn.Ale,že musieli milczeć ci,których uwięziono,to jasne,]6cz 
reszta? Dlaczego prócz powiści wasilewskiej, "Ognie na bagnach"/napisanej 
zresztą jeszcze przed wojną a tylko wydanej w Moskwie/nikt bodaj nie napi- 
341 nic godnsgo wzmianki? 

Kto zna mstody pracy pisarzy sowieckich - ten nis będzie zdziwio- 
ny.Na zebraniach tygodniowych Związków literackich w pogzczegć lnych ośrod- 
kach-každy z pisarzy kolejno musi odczytywać konspekty swych prac i gotowe 
z nich rozdziały.Wczasie dyszusji,w jakiej zabiera również głos "polityczny" 
kierownik związku - utw r jest nicowany dokładnie pod względem "czystości 


» 
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ideowej" i pisarz otrzymuje koleżerskie wskazówki i upomnienia jakby to 
należało napisać,żeby było "lepiej". 

Od oz:.su wprowadzenia tej metody w Rosji nie ukazała się żadna po- 
wieść godna uwagi.Ostatnia grupo pisarzy rosyjszich wysokiej miary,Szołochow 
Pilmiak,Aleksy Tołstoj - zamilkła conajmniej: od dwunastu lat - a jeśli pi- 
szą to rzeczy bardzo przeciętne. 

W tę samą atmosferę i metodę pracy dostali się pisarze polscy smi- 
gracyjni.Organ tej grupy - stworzone przez Wasilewską "Nowe horyzonty"cza- 
sem przyniosły jaki“ lepszy wiersz Zuzanny Ginczanki,czy Pasternaka - ale 
były to tylko formalne osiągnięcia nie wykraczające poza zdobycze postów 
Skamandra 1 Szpilek.Podobnie symboliczne jak koleje Broniewskiego - były 
losy Wandy Vasilewskiej.Ta niewątpliwie rajzdolniejsza i jako indywidualność 
najsilnicjsza postać w tej grupie - zamilkia.Ptomicnna bojowniezka,kobieta 
i pisarka o wulkanicznym temperamencie pisnje tsraz,jako pani /ozy towarzy- 
szka/ Korniejozukowa grzecznie ugłiskane artykuły programowe i pracuje od 
lat nad jakąś powieścią o tematyce ukraii skiej. «wien dziennikarz angielski, 
który odwiedził ją w Kijowie oświadczył - że Pani Wanda nauczyła się już 
wprawözie trochę gotować i robi to nawet coraz lepiej, - ale pisze coraz 
„gorzej. 


-"W tej wojnie bez litońci-nie potrzeba pieśni" napisał ktoś,ale 
to nicorawda. "ie polska krzewi się bujnie tylko nie w Rosji. 

"Qzyś już o tym zapomniał,że w młodości lata 

Wiersz pisany po polsku był sumieniem świata?" 
pyta Słonimski .Nie,nikt o tym nie zapomniał,i jeżeli głos pisarza gdzie” 
kolwiek w Świecie zostanie zduszony - tym silniej rozlegnie się gdzicindziej 


L.Win. 
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Godto "Swiadek" , , 1/ 
~ MIZRO 2AWSŁKA WRZOSA - 


Pawełek Wrzos - to był oczywiscie pseudonim organizacyjny. rzeczywistości ` 
nazywał się zupełnie inaczej - nie mini też nie wspólnego z wątłym,drobnym 
111jowym kwiatem ten mężczyzna rosły,silny,o twardym wyrazie ciemnej twarzy, 
mocno zarysowans) br "zis i uważnym spojrzeniu czaroych,aksamitnych oczu. 
Był porucznikiem 2rtylerji żyjącym w mieście niebardzo podłym... poruczniku 
młodym 1 przystojnym,dodać valežy? - W dka? - Tak.Dziewczęta? - Tak. Pony 
kolegów? - Czasami .Zarty? - Owszem.Długi? - W miarę,skromne.Systematyczne 
opadanie wdół? - O,nie. 

Paweł był człowiekiem twardepo charakteru i silnej woli,upartym, . 
3panowanym i ambitnym.Urodzony w Rosji ,nie miał rodziców od wozesnego dzie= 
oiystwa.Nikomu nie było wizdomem, jakimi drogami trafią po rewolucji rosyj= 
skiej do Polski ,kto go wychował i oJiekował się nim.O rodzinie nis wspomirał 
Wszyscy natomiast wiedzieli ,że Piwcł to chi92 morowy,towarzysz niezawodny, 
kolsga uczynny „człowiek honorowy,odw2zny,pewny i mocnhy.Dość,że Pawełka lu- 
bili 1 oceniali wsžysoj .Ľobiety takže,a może nawet więcsj,bo przecież oczy 
miał z zksezmitu,a rimiona z żelaza. 

Tak sie stało,że przeniesiony czasowo do Warszawy na kurs Jakiétam, 
Paweł poznał Olesię.Na zabawie w kasynie ofiesrskim,w duszną noc sierpnia 
1939 r.Czarne chmur; zbierały się nad stolicą,orkiestra grata ; 

esee Digdy nie warto, 
pić złego wina czarnych snów.... 
i nagle w liljowym świetle reflektorów Paweł ujrzał Olesię.Jej wasta twarz 
w ramie jasnych, jasnych włosów...Oczy senne i obce,oczy z krainy nicgnanej... 
Patrząc na tę tw2rz spokojną i jasna, Paweł ujrzał nagle we wspomnieniu dale- 
kim witraż z postacią świętej Doroty „kiedyś w latach dziecinnych widziany. 
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Stało się. awed pokochał Olesie.ltoovc i do mierci. i | 
W korcu października 1939 r.?2we1,uniknawszy na wojnie Śmierci i ran 
wr/cił do ‘arszawy na stałe.WiÓdł zrazu żywot mizerny „szukając mieszkania, 
zarobków,handlując potrosze czym sie dało,jak tylu inrych.Potem wchłonęła 
go tajna organizacja wojskowa,której oddał sic catkowicis,z całą pasją prze- 


żytych klęsk i zawodów „Tak, był duba ACK były pierwsze lata okupacji ,kiedy | 


a ciche zab jstwa Niemców nie bran 


zakladniköw,iiedy tajemnicze nocne more | 


derstwa i sabotaże nie docierały nawet do wiadomości og(łu.Nikt nič wiedział, 


co robi t.zw. "egzekutywa" w organizacji i kto do miej należy. awsł dniem 
spał ,załatwiał drobne interesy i kochał. Olesię,a nocą ruszał na swe strasz- 
liwe łowy.Xochał b2rdzo Olesię,mądrg, jak sowa,wesołą, jak młoda sroczka /tak 
ją nazywał pieszozotliwie,z racji pewnej sukicnsozki czarno-białej/,Olesię 
o wąskiej twarzyoaoc i obcych 2czich. ; 


+ 


Piątkowy ransk wrześniowy wstał cichy i sžonsozny.Idgo szybkim kro- 


kiem w kierunku ^lacu Trzech Zrzyży, awełek stwierdził, że jesienny chłód mi- | 


ły jest sercu ludzkiemu i miodemu,sprężystemu ci2łu.Języki żć łtego ogpia ob- 
jęły już wszystkie drzewa w Alsjach słabiutkim,cytrynowym płomieniem.Cwisr- 
katy wr/ble,zazgrzytała na zakręcie przepełnione "dziewiątka", >rze jecha#o 
cijężkie,szczelrie otulone w płaszcz brezentowy auto wojskowe. awed był ra- 
dosny i oo“ tam sobie nawet gwizdał przez zeby wesołsgo na myf1,26 za pół 
godzinki mą odwalić ostatnią nieprzyjemną robote,a potem ... koniec .Wypoczy= 
nek,urlop i inna praca.Može trudniejsza,może cięższa,bardziej odpowiedzialna, 
ale-na Boga. - inna.Stał u kresu siž,wypala1 sie nerwowo dość widocznie. 

Schodząc Książęcą ku Wiśle, ”awel jeszcz: raz przebiegł myślą dzi- 
siejszy plan działania.Jak zwykle wszstko było obmy Ślone,przewidziane,prze- 
dyskutowane, przygotowane w najdrabuiejszym szczcg le.”adnych nissJodzianck, 
Ryzyko? Zwykłe.Ryzyko musi być.Z mroków pamięci wypłynęła nagle,bez żadnego 
powodu, jaka“ twarz obca,1 znajoma: przechodnia? sąsiada? Coś mdlgcego pod- 
pełzło nagle do gardła.0trząsnął się szybko i wspomniał pożcgnanie z Olesia, 
do której wstąpił rankiem.Była już gotowa do wyj cia,trochę zaspana jeszcze 
czysta i chłodna,wesoła i Slicgna,jak ten jasny poranek wrześniowy .W bluzeoz~ 
ce niebieskiej,którą tak lubił... - "O czwartej spotkamy się na obiedzie" — 
pomy $la2,skrecujgo już w Wilanowskg,ua korcu kt. rej znajdował się cel jego 
wyprawy - legowisko zwierza. 

Drugi wylot ulicy zasłonił rigle wielki samochód oiegarowy.Co*,jak 
ostrzeżenie ,przeszyło nagle wiadomo ść Pawła. potem wypadki jely się toczyć 
z zawrotną szybko cią.Skądciś wytonili się nagle ludzie - dwaj w mundurach, 
dwaj cywilni,przed nim jeden,stary i gruby,w grznztowym mundurze polskie go 
poliejznta, etrząc na przerażoną, miceznie trzęsycą się twarz, ’ıwei zmrużył 
oczy i z zimnym u“micchem,bez chwili namysłu,strzelając z kieszeni „wpakował 
tamt emu trzy kule w opasły brzuch.Rungł w bramę i w prawo na schody ,słyszĄąC 
już za sobą upadek ciała,strz ły „jęki i hałas." pg re,w góre schodami- znał 
dobrze systemat okoliczr:ch strychów, dachów 1 gfrusch tarasoawyeh połączeń. — 
"Nie wezmą mnie"- my Ślał i nagle spłynął nai zupeiny spokój.N2 dole słychać 
już było tupot nóg na schodach.Jeszczs pri piętra i drzwi ma strych wiodące, 


TS DRZWI BYŁY 7ZAMĚNIBT3. 


Przechylony lekko przez poręcz schodów na z-kręcie, ?2we waż 
wystrzelił d2lsze trzy naboje.Nie miał żadnej nadziei Ap onen 
Tamtych było duża. aweł 2ohnieeiem ramienia otworzył okno i już stojąc na 
parapecis podnifsł browning z ostatnią kulą ds ust.?rzez ułamek sekundy uj- 
rzał w liliowym wietle bladg twarz Świętej Doroty z witrażu kościelnego 
w obramowaniu jasnych włosów 1 senos obas 062x . Potem runął w nicość. 
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Polska Odieka Społeczna 
żegna okręty solskie,Wr4cajace ze Szwecji 22 Zruju. 


Piękny był wkład 23lshicj Opieki Spotecansj w pożermamiu "Daru ?2- 
morza" i łodzi podwodnych "Rysia", "Sępa" i"Żbika"21 pazdziernika urzędbicz= 
ki Polskiej Opicki Społeczne j,więzniarki z Ravensbiúox,z opaskami 3 barwach 
narodowych z nasisem “Polska Opieki Boołeczna" zjawiły się na statku z k)- 
szami,za”wierającymi 140 paczex dla odježdžijacej do ?Palsxi załogi i uchod2- 
ców, a0zki te zawierały owoce,cz koladę i padijerosy,oraz wind dla złogi: 

W oprzeddzieY wyjazdu pracownicy ?0lskis j Opieki Społucztoj Wýpiacili repa= 
triantom przy zaokretowaniu na "Dar ?omorza" ostatni zasiłek uchodźczy.Na 
rozkaz Komandora Zidssowskje go ustawiły się w dwuszeregu załogi wszystkich 
odježdžajacých statków. imieniu Polskie j Opieki Społecznej zabral głos Mi- 
nister Dr.Zarniol. 


, 
Marynarze. 


Przyszli my.tutaj,my,pracownie: Opiski Spotecanej,uby pożegnać 
Was i podziękować za cały czas Waszego pobytu Wsrčd ms.?rzynis "li mv ze 80- 
ba skromne dary.Ich wielkość nie jest miarą naszych uczuć,ktćre są większe 
i głębsze.Sześć lat wojny przeżyli my razem i w ciągu tego czasu zawiązały 
Sie węzły szozerej przyjaźni między nmi,ludžiii služby społecznej,» Wami, 
ludźmi służby morskiej. czasach ciężkich i mrocznych te okręty były dla nag 
jedynym skrawkiem wolnej ziemi polskie j.Gdy było nam ciężko vu duszy,gdy g0— 
rycz zalewała serce,a my“l ostatkiem sił walczyła ze zwśtoieniem — szli śmy 
na ten brzee,wstępowaliśmy na pokład tego statku - i byliśmy w Polsce.Na po- 
kładzie "Daru Pomorza" powstał w ozasic wojny jedyny na szweckim gruncie pole 
ski Związek Zawodowy - Sekcja Morska Robotników Trans>ortowych.Na pokładzie 
tego statku odbywały się Kursy Morskie dla naszej młodzieży,na których mia- 
ł6m zaszczyt wykładać prawo morskie .Woatrywali:m; się w Orła Białcgo,wyryte= 
go na dziobie etatku,i widzieliśmy przed sobą Polske. 

Cztery late temu, jazo pracowix SJołeczny,utrzymujący łączność ze 
szwedzkim ruchem robotniczym, orzymiwiałem ra uroczysto ci żzłobocj,kte ra 
8 :W: Sav zobotniy urgsdzili hn czci >rzywoćce: Polksiej ’artii Suejalistycz= 
nej,Mieozisława Niedziałowskisgo,roztrzelanego przez Niemol(w.M wiłcm wtedy- 
"Drodzy szweooy Tewarzy8z6.T2 nasza tułacza rzesza,która korzysti dziá z go“ 
Giny Waszee? pięknego kraju,skupi się ktlrego“ dnia na przystani morskiej. 
Nasze okręty stojące dzi * bezczythie u waszych brzegów podniosą kotwice.2ad- 
vie komenda "Bandera va maszt:" Wśród wiatru od morza,dumnie załopoce 6182 
sztandar Wsiadzlemv va statek.7awyją Syreny i cdbijemy od waszych brzegów, ?0- 
płyniemy sing fala Raltyku do domu naszego,do ?olski."Marynarze,ta chwila 
dzisi2j vadeszła.I dzisiaj,sdy wracacis do kraju,orzyjmijcis na droge naj- 
lepsze życzenia od mis,kt( rych służba opieki społecznej jeszcze zatíizýmujs 
na miejsou.?ozdrćwoie ?olske,pozdríwois rasz dom,pozdrť #cie ojczysty zagon. 
2 tutejszej ziami,na xt rej nigdy mie było parszczyzny i której lud był za- 
wszę wolny, wynieścis skrzejnięte poczucie wolno<ci.Bo człowiek wolny tworzy 
naréd wolny. 

Nisch rośnie 1 rozwija się nasza stara Rzeczypos)olita Niech stanie 
się wedl. słów $6romskiego "wielkim pracownikiem postęju".Niechaj ze zoliszoz 
i ruin powstanie Polska Domów Fzklanych. ?ozdrówcie męczenski lud Warszawy. 
Pozdrówcie go słowami poety: 


" Dla was pie Y moja i łzy moje, 
zwyczajni, réci, micorromui, 

Stokroč was więcej padło w boju 
„602 kt 2 imiona wasze wspomni? 


MN er. 


- Tragarze,SzeW0y ,rzemisSluicy, 
Doktorzy,kiawcy i służący, 

Žony i siostry,co mic sigce 

Skryte w“ríd gruzów po piwnicach 
Przez to szalelstwo krwi i chwały 
w mękach,w rozpaczyumierały. 

Dla was łzy moje ,łzy gorące.,..." 


Marynarze stają na baczność .Xomandor Mohuczy składa wimieniu załogi podzię- A 
kowanie Polskie j Opiece Społecznej. | S 
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Zto zna i wie cokolwiek o Jízefie ?Przychodniak,ur.1900,ostatnie. 
Buchenwald i Henryka Kubacz,ostatnio Ravonsbiůck. 1adomosoj:Stadshotellet, 
Tranas,tel.Namnarop,Michalina Orzychodniak. 

?rosze byłych więźniów z Gross-Rosen o wiadomości o mężu moim; 
Brożek Tadeusz z Krakowa.Maria Brožek,Wólle,?olska Flyktlinglagrst. 

Kanarka Bogumiła Tomasza w wisku lat 15,więzionego w listopadzie 
1944 przez Gestapo w więzieniu na Montelu>>ich - Warszawa pod fałszywym naz- 
wiskiem Grabowski - poszukują rodzice. Wiadomości proszę kicrowaé:Dr.M.Lisine 
ski,Nybrogatan 73 I, c/o Rosen, Stockholm. 

KOMUN TZAT DELEGATURY PO:>ZI5J OPISZI © 2010303 Nr.23 1 24. 

Polska Opieka Społeczna zwraca sie jeszcze raz do wszystkich 231 ,3einigoych 
obowiazki opiekunek syolsczunych /wzel kierowniczok steerer 6 wadestiule ak- 
tualnych list obozowych. obec skoji repatriacyjnej i związan, z tym likwida- ` 
cja 1 przeniesieniami istviejących obozóćw,zacbodzi „.anieczroŚć skor: gomania a 
kartotoki ?oniew2ž nie wszystkie listy likwidacyjne lub zawiadomiovia kto 20 
Odjszdzis transportu objął ich funkcje - ?.0.5.2r08i opickumki które tego 
obowiązku vie wykonały o jaknajszybsze nadesłanie pełtych list wraz z poda- 
niem nazwiska opiekunki s>Jołecznej.Prośbę te ?.0.S.kleruje rówric2 do kie- 
rowojozok /opickunek/ nowopówstajacych AEK Bera wypoczynkowych i szJitali 

Urząd Pośrednictwa racy w Ceteborgu zapytujo,ozy wsród Polek przebywają- 
cych chwilowo ma terenie Szwecji nie ma fachowych spsojalistek do robisnia 
n2 maszynie pięt do aorozoch.Rutynowane specjalistki Jroszong sa 0 złożenie 
ofert pod adrosem:Zonsulart $.Mahl,arbetsfórmcdlingec ‚Zyrkogatan 20,Góteborg. 
/"arunki:45-55 kr.tygodniowo/. i 

KOMUNIKAT P.C.Z. 

W Delegaturze PCX :bekholm,Rcgerinesg.22/mają do odsbiania listy: 
Walicka Maria, Web Hana Bajla, ęgrzynowska Helena, Jichorska Maria, wi świ wska 
Julia,Wojdatt Wanda Maria, %ajfman Regina, ak-Erzystek Wanda Jar ina, Zanowicki 
Adolf,7aorska Janina, 7awacka alara,Zielii ska Zofia, Zimuiak Zofia, Zosicki Ta= ,, 
dsusz, "urkowska Vissiawa,Žurowska Maria, Życzkowską Stefania,Ajzonsztadt Chawa; 
Baiaban Rywa,Binkowska Katarzyna,Blabalc Movek,Bojarska Zofia,Branić Lord: i 
Jańiva,Burzył ska “suia,Chmiclewski Jerzy,Cichowska Halina,Czupryna Juljan, 
Dackiewicz Zofia, Dawidowicz M., Domalewska %0fia,Domaszewski Czesław,ur.1919, 
Dąbrowska Janina, Dulis "arolina, 3delstein Mordxo,.ischman l-.jga,«rgckiewicz 
Bronisław. - Ponadto Delegatura PCK.prosi o zełoszenie się listowno osób, 
kt re zuajg malarza dskoratora p.Stofana Szeffera. 


Warun prenumeraty:prenumerata miesięczna wytosi I kr.,poszczem lny numer 
kosztuje 30 ôre.Pismo wychodzi w piatok każdego tygodnia. Prerumsratę prosimy 
wołącać wyłącznie na POSTGINOZONTO 162831.Ogłoszenia płatne 84 zgóry 1,50 kr. 
od trzech wierszy. 

redakcja i Administracja: TYGODNIK "POLAK", Sund, rik Duhlberesz.4.tel.16889. 
Redaktor Tr.”yemunt łakoci; ski. 
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